
SYL WIA SAŁ WAC KA

Agniesz ka wy chy la się spod pa ra -
so la i sta je na pla cach: – Da jesz ra -
dę, Da mian! – krzy czy do mę ża. – Da -
jesz ra dę! – krzy czą już wszy scy na
mo ście Dwor co wym. Jest nie dzie -
la, dzie wią ta ra no. Na Gło gow skiej
sta nę ły au ta i tram wa je. Tłum bie -
ga czy 9. PKO Po znań Pół ma ra ton
właś nie prze kro czył li nię star tu i wy -
lał się na uli ce. Bie ga cze mkną
w stru gach desz czu. Na Ma tyi, Gar -
ba rach, Dro dze Dę biń skiej – ki bi cu -
je im ma sa wi dzów. Z ko łat ka mi,
trąb ka mi, ba lo na mi, i pa ra so la mi.
– Na wet deszcz nie po psu je nam za -
ba wy – tłu ma czą.

Tłu my cią gną też na Po znań
Sport Ex po, któ re od by wa ją się na
Mię dzy na ro do wych Tar gach Po -
znań skich. – Wie sza ki na me da le,

świet ne, po ręcz ne. Za pra sza my!
– za chę ca sprze daw ca, i po chwi li
już stoi ko lej ka.

Tuż obok, na pla cu, znaj du je się
me ta. Wo lon ta riu sze przy go to wu ją
już prze ką ski dla za wod ni ków. Woj -
tek, stu dent AWF, roz kła da na sto le
świe że, do rod ne ba na ny i tab li czki
cze ko la dy. Obok sto ją rzę dy kub ków
z na po jem izo to nicz nym i kra nów -
ką. – Wo da jest uzdat nio na, speł nia -
ła uni j ne nor my. Za wie ra so le mi ne -
ral ne, wapń, ma gnez, jest bar dzo
zdro wa! – prze ko nu ją mnie pra cow -
ni cy po znań skich wo do cią gów Aqu -
a net. Na desz czu mok ną me da le za -
wie szo ne na wie sza kach i ko sze ko -
lo ro wych róż.

– Pro szę pań stwa, właś nie Ke nij -
czy cy zbli ża ją się do me ty. Bie gną
gru pą. Na pier wszą po zy cję wy su -
wa się Da niel Mu te ti z Ke nii – mó wi

spi ker. Na prze bie gnię cie 21,1 km Da -
niel Mu te ti po trze bo wał 1 go dzi ny 3
mi nut i 43 se kund. Uśmiech nię ty,
wy lu zo wa ny, ma cha do ki bi ców.
– Nie ma złej po go dy dla bie ga czy,
każ da po go da jest do bra, by po biec
– opo wia da. A na me cie ki bi ce wi ta -
ją pier wsze ko bie ty – Ke nij kę Te re sę

Fla vio us Kwam bo ka (czas 1:14:31)
i Mar tę Kraw czyń ską z Mal bor ka
(1:14:46). 

Zmok nię ci bie ga cze prze bie ra ją
się, wie lu idzie na dar mo wy ma saż
(ofe ru je go kil ku dzie się ciu ma sa ży -
stów). – Plan wy ko na ny. No, a te raz
czas na ob iad! – śmie je się Mo ni ka

Brzo zow ska. To jej 10. pół ma ra ton:
– Je stem głod na jak wilk!

Bieg ukoń czy ło wczo raj 11 351 za -
wod ni ków. �

Bieg wstru gach desz czu

Pół ma ra ton w Po zna niu ukoń czy ło 11 351 za wod ni ków
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Po raz pierwszy uczestnicy poznańskiego
półmaratonu biegli w czasie ulewy. 
Ale nie narzekają: – Biegło się wspaniale
– mówią. 9. PKO Poznań Półmaraton
ukończyło wczoraj 11 351 zawodników.

Wię cej zdjęć na 
po znan.wy bor cza.pl
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